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M P o b re  s ł o w o £(
na Nowv Rok 1862.

Gdyby moje „Ognisko*1 zdolne było 
choćby jednym promyezkiem rozświecie cie
mny kraju naszego widnokrąg, lub zagrzać 
serca braci otucha pomyślniejszych czasów', 
tobym płuca w miech zamienił, a nieciłbym 
każda iskierkę ostatnióm nawet życia mego 
tchnieniem.— Ale biedne pisemko, błędny 
ognik przebiegający nasze pola, laki i cmen
tarze, mdławm przyświeca wpośród ćmy po
wszechnej a mniśj jeszcze zagrzeje skostnia
łych od wichrów północnych. Niczćm wiec 
czytelników pocieszyć i niczćm się im przy
służyć nie może, jeno: „dobrem słowem.11 
Bogdaj Im starczyło za najgorętsze życze
nia, za hołd wdzięcznego uczucia, — za 
nowmroczne powinszowanie!... Ale jakieżto 
słowo godzi nam się zw;ać dobrem ? Czy liż 
serce człowieka może być owem źródłem 
nieomylnój prawdy, z któregoby dla drugich 
„dobre słowo“ płynęło ? Czy się do uczuć 
choćby w intencyi czystych nie przymiesza 
ujemna strona ludzkicii namiętności, która 
je zabrudzi a przynajmniej zmąci?... Otóż 
po „dobre słowo“ trzeba sięgnąć do nieba, 
a z tego najwyższego zdroju łask zaczer
pnąć go dla świata, rozlać między swoich, 
nićm się wspólnie napawać, pocieszać i 
wzmacniać. — Kiedy tćż zamierzam uczcić 
dobrem  słowem  współrodaków moich, to się

przenoszę duchem w ową wielką chwilę, 
w której chór aniołów zwiastował światu 
oczekiwane zbawienie, głosząc: „Chwałę
Pana na wysokościach, a na ziemi pokój 
ludziom dobrćj woli.11 Przenoszę się w chwilę, 
w której ubodzy pastuszkowie najpierwsi 
o miłosierdziu Boźćm zawiadomieni, biegli 
do stajenki Betleemskićj oddać hołd Zba
wicielowi, aź w końcu, za nimi trzćj kró
lowie cudowną wiedzeni gwiazdą, uczcili 
w dzieciątku Jezusie, Syna Bożego, słowo 
wcielone,... odwieczną prawdę.— Z tego 
źródła najświętszych dla nas wspomnień, 
płynie nadzieja i pociecha wśród wielu smut
ków i trosków żywota. — Płynie tćż nie
złomna wiara, że głos aniołów zwiastujących 
nam chwałę pańską i pokój ludziom dobi*ćj 
woli i dzisiaj dla nas nie zamilkł; że gwia
zda wiodąca trzecli królów do źródła prawdy 
dotąd nie zagasła, a tóm samńm źe i miło
sierdzie Pańskie i zbawienie nasze nie jest 
nam odjęte. —

Zanim jednak ta gwiazda przebiegnie 
horyzont, który ją od słońca wszelkićj pra
wdy i miłości dzieli, gotujmy drogi pańskie ! 
pracujmy na ziemi duchem i ciałem, mo
ralnie i fizycznie, aby się w ucisku wewnętrz
nym i w pocie czoła dorabiać pomyślniejszej 
doli.— Nic nam darmo nie przyjdzie, i nikt 
za nas pracy nie odrobi, cudu zaś nie je
steśmy godni. — A więc rolnik, który nie 
zasiał, nie zbierze; kupiec, który towaru nie 
sprowadził, nie sprzeda g o ;  rzemieśl,



który do warstatu ręki nie dołożył, na  chleb 
nie za rob i; student, który się nie uczył, p o 
zostanie n ieuk iem ; żołnierz, który nie wal
czy, nie zw ycięży; chrześcianin, który się 
nie modli, ła sk  B ożych nie o trzym a; oby
watel kraju, który dla niego duchem i cia
łem nie pracuje, nie u jrzy  go szczęśliwym. 
Wszyscy więc pracujmy, a każdy na wła
snym a nie na cudzym warstacie; każdy 
na drodze swojego a nie obcego powoła
nia. — Wszyscy pracujmy z jedna wiara, 
zjedna nadzieja i w kierunku owój gwiazdy, 
która mędrców do źródła prawdy Bożój 
wiodła, a znajdziemy czego szukamy, tojest 
znajdziemy pociechę, zbawienie i wesele 
ducha.— Znajdziemy tćź i pokój obiecany 
ludziom dobrój woli, ale nie ten pokój, 
który według wyrażenia pisma „Św ia t da- 
w a “ ale ten którym Bóg sumienie poczci
wego człowieka obdarza, i który przychodzi 
w skutku walki!... tak,... ale walki wewnętrz- 
nój z samym sobą, to jest ze samolubstwem, 
twardością serca, zazdrością, niechęcią, ze
m sta, pychą.... i lenistw em , owym grze
chem w rodzie Słowian rozwielmoźonym.— 
Tego pokoju po walce, sobie i moim współ
rodakom życząc, o innych łaskach i darach 
Bożych ani na chwilę nie wątpię. —

0  chemicznej pracowni w  Krakowie.

Katedra chemii w uniwersytecie} krakowskim 
szczęśliwie jest zawsze obsadzoną pod względem 
doboru  profesorów, ale od niepamiętnych czasów 
nie posiadała laboratoryum. — Gdy przed czter
dziestą laty chodziłem na prelekcye ś .p .  Markow
skiego i kiedy uniesiony i oczarowany jego ja 
snym wykładem, liczyłem godziny zbliżające mnie 
do  słuchania jego zajmujących odczytów, słysza
łem już narzekania na brak pracowni chemicznej. 
Dzisiaj kiedy po upływie połowy wieku zwiedzi
łem znowu te szkolne ławki, które mi tyle do
brych i poczciwych chwil studenckich na pamięć

przywiodły, pytałem się szanownego mego przy
jaciela profesora Czerniańskiego o laboratoryum 
chemiczne?... Odpowiada mi, iż go nie ma, ale 
mieć się je spodziewa  Przyznam się, iż ła
twiej być kucharzem bez kuchni, jak chemikiem 
bez laboratoryum, i podziwiam tę zdolność obejścia 
się bez niezbędnej dla nauki pracowni.— Gdyby 
który alchemik smażący w tyglu kamień filozo
ficzny lub sztuczne złoto zmartwychwstał, toby 
nie uwierzył, że dzisiaj katedra chemii w uniwer
sytecie krakowskim bez pracowni się obchodzi, 
a każde nawet dziecko zaśpiewałoby:

„Sroczka kaszkę warzyła,
„Ogonek sobie sparzyła",. ..

Bo jakże przy dzisiejszym postępie nauki 
obejść się bez osobnego kącika, gdzieby się dało 
spokojnie aparat ustawić? Jakże na dłoni sub
telnego rozbioru ciał dokonać? Jakże wreszcie 
uczniom dać praktyczne pojęcie manipulaeyi che
m iczne j? .. . .  Chodząc w Paryżu na kursa szkoły 
górniczej a tem samem na wykład chemii, pomnę 
iż mieliśmy zupełnie osobny gmach na laboratoryum 
chemiczne, i w nim była oddzielna pracownia 
dla profesora, a inne sale dla uczniów. W tych pra
cowniach trawiliśmy czasem całe dnie i część 
nocy,... a tu w Krakowie na schodach i na kury- 
tarzu odprawia biedny profesor proceder całopa
len ia ! . . .  Pocieszony wszakże byłem nadzieją, iż 
jakiś dom zielony sąsiadujący z gmachem uniwer
syteckim ma być zakupionym na cel urządzenia 
laboratoryum. — Klasnąłem w obie ręce na tę 
pomyślną wiadomość, i pragnę dożyć dziewosłe- 
bów starego naszego domu uniwersyteckiego z 
kamieniczką zieloną, bo mi chodzi o pożyteczny 
wykład chemii, która stała się węgielnym kamie
niem nauk przysparzających bogactw narodowych, 
a jedną może z najprzyjemniejszych, albowiem 
jest kluczem do tajemnic przyrody i do jej nie
wyczerpanych skarbów. —

Dom K om isowy Krakowski.
Przy końcu roku kupcy zbożowi spoczywali 

na zdobytych w przeszłym miesiącu laurach. Nikt 
j się o zboże nie zapytał, chociaż go wszyscy pro



ducenci stręczyli, mając termina wypłat noworo
cznych. Zboże tćż w ogólności spadło w cenie 
i  z trudnością podnieść się może, albowiem targi 
zagraniczne nowych transportów jeszcze nie żą
dają, wiedząc, że dcfluitacya na naszych rzekach 
w tej porze roku niepodobna, a przewóz koleją 
za drogo kosztuje. — Jestto więc epoka przecho
dnia, w której sprzedaż produktów będzie trudną, 
a na później także nie lepiej wróżę, gdyż według 
prawdopodobieństwa spór amerykański na drodze 
ugodnej załatwionym będzie, a wtenczas jak z ro
gu obfitości rozleją się bogactwa produkcyi na 
Francyja i Angjiją. — Przeczuwają to spekulanci 
zagraniczni, i dla tego żadnej na przyszłość tran- 
zakcyi zawierać nie chcą.— Wódka spadla o 2 bg 
złr. na wiadrze, i kupcy którzy się o nią prosili, 
cofnęli nam dane polecenia zakupu. W ogólności 
sprzedaż utrudniona i przepowiednie Ogniska nie
szczęściem się sprawdziły.— Wino nasze hiszpań
skie i Bordeaux odpływa mimo złych czasów, 
bo co rzeczywiście dobre, nie boi się nawet sta- 
gnacyi przemysłowej.— O narzędzia dotąd ogro
dnicze i łopaty do drenów mało się jeszcze kto 
dopytuje.— Zapewne kupcy czekają wiosny, a to 
będzie zapóźno, albowiem wczasie wojny nie 
czas się o broń starać. — Życzę więc wcześniej 
rozkupić, dopóki narzędzia są na składzie, i d o 
póki żyję. — Koniczyny i nasiona pastewne ży
czyłbym również posyłać nam wcześniej albowiem 
sprzedaż onych rozpoczyna się w końcu Stycznia 
do wysyłek za granicę, a w Lutym na sprzedaż 
miejscową — Z korzyścią więc będzie dla produ
centów, gdy dom komisowy produktom wcześniej
szy i zyskowniejszy da obrót. — Wczasie siewu 
za późno jest posyłać nasiona, gdyż każdy jest 
zaopatrzony, a na wywóz za granicę już wtenczas 
niema co rachować.— Nasienie buraków szczegól
niej raczą producenci przysyłać w Styczniu ani 
z koniczyną czerwona się nie opóźniać. Agencya 
domu komisowego Krakowskiego w Warszawie 
ustanowioną jest w domu komisowym Wgo Ce
lińskiego na Tłomackiem Nr. 600, a w zamian dom 
komisowy Krakowski przyjął na siebie agencya 
domu Warszawskiego pod firmą J. Celiński.

Głos na puszczy.

Ciekawi są zapewne czytelnicy ,,Ogniska" 
czyli się na co przydały nasze reklamacye prze
ciw podniesieniu opłaty od przewozu zboża na 
kolei Galicyjskiej?... Może się nawet pocieszał 
kto nadzieją, iż produkt swój mniejszym kosztem 
potoczy do Krakowa, sypiąc go na ponętę łako
mym pruskim spekulantom? Nic z tego!... próżna 
nadz ie ja , . . .  zawodna p o c iecha . . .  Administracya 
rcklamacyi nie usłuchała i woli stracić, jak cofnąć 
wyrok skazujący nas na 25... wzwyżki.— Nie je 
steśmy wtajemniczeni w księgi rachunkowe ad- 
ir.inistracyi kolei żelaznej galicyjskiej, ale goto
wiśmy iść w zak ład , iż dochody się od czasu 
podwyższenia taryfy zmniejszyły i zmniejszać ko
niecznie będą musiały, a mimo tego administracya 
nie pokaże się skłonną do cofnienia zgubnego 
dla nas i dla siebie wyroku! Taka jej nieomylność 
stałaby się godną zazdrości, gdyby była na teoryi 
albo na jakiejbądź praktyce opartą, ale przeciwnie: 
Widzimy w zmniejszeniu taryfy pocztowej podwo
jenie dochodów pocztowych, widzimy w zniżeniu 
ceł podwyższenie skarbowych funduszów;.,, widzi
my, że w całej Europie koleje żelazne zmniejszają 
ceny przewozowe i dobrze na tem wychodzą. Jedna 
tylko kolej galicyjska wynalazła sposób przyspo
rzenia sobie bogactw odstręczając krajowców od 
wszelkiego wewnętrznego ruchu i przemysłu. — 
Ten kierunek jaki bierze administracya kolei że
laznej przypisuję po większej części naszej wła
snej winie. — Albowiem kiedy uzyskaliśmy od 
Najjaśniejszego Pana koncesyą na kolej galicyj
ską, to należało nam rozebrać akcye, i tłumnie 
się na zebrania zgromadzać a mieć głos przewa
żny i stanowczy; tymczasem żadnemu nie dowie
rzając przedsięwzięciu, opóźniliśmy się z braniem 
udziału w tej ważnej instytucyi i dla tego:

„Mamy kolej galicyjską w tylnie,
, ,A obcy mają akcye w szkatule.*4

Dzisiaj zaś powiedzieć sobie musimy: „Nec 
Hercules, contra plures
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Cena zhoza i innych produktów  
na roKinaityeSa targach.

84 r a k  Ó w .  dnia 24. Grudnia, (z Czasu).
Bardzo mało ilości zboża przywieziono wczo

raj na oba targi graniczne w Baranie i Michało
wicach. Z powodu słabych notowań z targów za
granicznych pokup bardzo jest ograniczony i mimo 
tak małego dowozu nie sprzedano nawet wszyst
kiego zboża, które było na targach, a to co sprze
dano, odeszło po zniżonych cenach. Wływ pra
wdopodobnej wojny angielsko-amerykańskiej nie 
daje się czuć na targach europejskich, które się 
żywią zbożem ztąd prowadzonem, gdyż niebawem 
zima zamrozi porty północne, gdzie jeszcze wiel- j 
kie zapasy zboża są nagromadzone. Pszenicę pfa- i 
cono wczoraj w dobrych średnich gatunkach po ! 
30, 37 do 38 złr. a piękniejszą po 39, 39x/-, do 
40 złr. Żyto w ogólności 21, 21 ’/2 22, a wyboro
we 22%, 23 zfr. Jęczmień la, 16, 17, piękny gruby 
18 do 19 złr. Nieprzyszło leż wczoraj do zawie
rania umów o dostawy późniejsze, a w ogóle 
usposobienie handlowe nieprzyjazne. Zwykle o tej 
porze ceny spadają, ale w skutku dowozu zna
cznego, gdy producenci potrzebują gotówki. Tym 
razem tak nie było. 1 tu w Krakowie na dzisiej
szym targu zupełny brak ruchu zbożowego tak 
w miejscu jak na wywóz. Żądano cen ostatniego 
notowania, ale nie było kupców. To co miało 
iść na wywóz, poszło na własny rachunek. Za 
pszenicę galicyjską żądano 11 do 11.50 złr.

r i s c ł a w  dnia 24. Grudnia.
Tak jak zawsze, również i tego roku targ 

przed świętami był mało ożywiony, jednak ruch 
i ceny te same utrzymały się. Za pszenicę w do
brym gatunku ofiarowano:
Za biała szląska 12 zlr. 50 kr. do 12 złr. 75 kr.

„ czerwoną „ 12 złr. 10 kr. do 12 złr. 50 kr.
„  białą galicyjską 11 złr. do 12 złr,
„ czerwoną ,, 10 złr. 60 kr. do 11 złr. 30 kr.

Żj to bez odmiany płacono 7 złr. 40 kr. do 8 złr. 
50 kr.

Jęczmień W dobrych gatunkach łatwo się pozby
wał, płacono 5 złr. 30 kr. do 6 złr. i do 6 30 kr. 

Owies za 100 Ił. 3 złr. 40 kr. do 3 zfr. 70 kr.

Groch do gotowania za korzec 8 złr. 90 kr. do
9 złr. 15 kr.

Grocll na karmę 7 złr. 10 kr. do 7 złr. 65 kr. 
W yka za korzec 5 złr. 66 kr. do 6 złr. 36 kr. 
lid 2) b ia ły  za korzec 8 złr, 75 kr. do 9 złr. 90 kr. 
Rzepak Zimowy za kor zer 14 złr. 90 j<r. do 16 złr. 1 5 kr. 
Rzepak letni za korzec 11 złr. 30 kr. do 13 złr. 
Koniczyna biała korzec od 29 złr. 70 kr. do 55 złr.

10 kr.
Koniczyna czerwona w lepszym gatunku pożadana 

za korzec 23 złr. 30 kr. do 40 złr. 46 kr. i do 
50 złr.

Olej rzepakowy za 100 ff. 26 złr. 15 kr.
Okowita za 100 kwart a 80% Trallesa, 35 złr. 35 kr. 

do 36 złr 10 kr. 
i S c r S i l l  dnia 23 Grudnia.
Ceny żyta były wprawdzie na dzisiejszym 

targu stałe, lecz w ogóle targi sa bez ożywienia. 
Spekulanci „a la hausse“  niepozbywali swoich 
zapasów, ale też i nowych nie zawierali tranzak
cyj. - -  Olej rzepakowy nie miał kupca, trzymał 
się w' zwykłej cenie. — Okowita spadła w cenie 
i sprzedano ją  po znacznie zniżonych cenach.— 
Pszenica z trudnością sprzedawała się od 11 złr.

30 kr. do 12 złr. 1 zfr. 50 kr. i do 14 złr. 55 kr. 
Zyto za korzec 9 złr. 35 kr
Jęczmień za korzec 6 złr. 36 kr. do 7 złr. 42 kr. 
Owies za korzec 4 zfr. 66 kr. do 5 złr. 30.
Olej rzepakowy za 100 ff. 27 zfr 50 kr. do 28 złr. 
Okowita za !00 kwart a 80% Trallesa .,8 złr. do 38 

złr. 15 kr.
dnia 23 Grudnia.

Targ na bydło był więcej ożywionym z przy
czyny małych dostaw'. W upfymonym tygodniu 
t. j. od 16 do 17 b. rn. przypędzono i sprzedano 
po cenach w przecięciu jak następuje :

zlr. kr.
Bydła rogatego sztuk 580 Ctr. po 19 30 — 40 złr.

Świń ,. 1200 Ctr. po 30 36 — 39 złr.
Jagniąt „ 410
Cieląt „  1200

Targ S4rakowski.
Pszenica od 9 zfr. do 12 złr 
Zyto od 6 złr. 50 kr. do 1 90 kr.
Jęczmień od 5 złr. do 6 zfr
Owies od 2 złr. 75 kr. do 3 złr. 25 kr.
Groell od 7 złr. do 8 złr. 50 kr.
Koniczyna czerwona od 40 złr. do 45 złr.

Drukiem Kuru la Budw eisera  w  K rakowie .


